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Ukryte kapitały.
Czy pójdą na pożyczkę?

Na posiedzeniu „Komitetu pożyczki narodowej44 
p. minister skarbu wskazał na źródła jej pokrycia. 
Powiedział między innemi:

— „Ale choć nasz rynek finansowy jest ubogi i mało 
ożywiony, to jednak istnieją w kraju pewne kapitały, ka­
pitały dość znaczne, które w tej chwili są czy to wycofane 
z obrotu czy też odgrywające w obrocie dość mało wybit­
ną rolę, w sposób dorywczy biorąc w nim udział. Te ka­
pitały istnieją w ilości, znacznie przekraczającej 120 miljo- 
nów, o którą się w tej chwili zwracamy”. —

Pogląd zasadniczo słuszny. Istnieją ukryte, 
wycofane z wewnętrznego życia gospodarczego 
kapitały. Nie koniecznie w kraju, bo i poza kra­
jem, może nawet w znacznej części poza krajem, 
ale w dyspozycji mieszkańców kraju. Ile ich jest, 
to trudno nawet w przybliżeniu obliczyć. Być mo­
że, że ich jest obecnie mniej, niż ich było parę lat 
temu. Podcięta rentowność naszego gospodarstwa 
nie sprzyjała ich gromadzeniu, ciągłe redukcje, 
brak pracy — to wszystko zużyło niejeden grosz, 
schowany na czarną godzinę. Dewaluacja dolara 
poskromiła niektóre formy tezauryzacji, wydobyła 
na wierzch papierowe dolary. Ale w każdym razie 
ukrytych pieniędzy jest więcej niż 120 miljonów.

Otóż skutki ekonomiczne pożyczki zależą bar­
dzo wiele od tego, jakie pieniądze na nią wpłyną: 
czy kapitały ukryte czy kapitały dzisiaj czynne, 
spełniające swoją rolę w obrocie ? Gdyby Polsce 
zagrażał nadmiar obiegu pieniężnego i wolnych 
kapitałów byłoby zbyt dużo, wówczas pożyczka, 
która kurczy obieg i zabiera wolne kapitały, mia­
łaby pożądane skutki deflacyjne. Ale ta ewentu­
alność nam nie grozi. Wszyscy stwierdzają brak 
kapitału, jego niedostatek, wyrażający się przede- 
wszystkiem w słabej podaży nowego kredytu.

Pożyczka, która zabiera pracujące kapitały, 
nie wzmaga sił finansowych gospodarstwa, wzięte­
go jako całość, łącznie z gospodarstwem publicz- 
nem; oznacza przesunięcie pieniędzy z jednej ko­
mórki do drugiej — przeobrażenie kapitału. Je­
żeli ktoś ma pieniądze w banku lub kasie oszczęd­
ności i za nie nabywa obligacje pożyczki, nie po­
mnaża przez to zasobów finansowych gospodar­
stwa. Pieniądz nie leży biernie w banku lub 
kasie, lecz tam pracuje, jest podstawą udzielanych 
przez te instytucje pożyczek. Gdy pracownik pry­
watny czy państwowy subskrybuje pożyczkę ze 
swojej pensji, którą wydał w krótki czas po jej 
otrzymaniu, zmniejsza przez to swój popyt na to­
wary lub odracza uregulowanie swoich zobowią­
zań. W tym wypadku pożyczka działa deflacyjnie 
— zanim nowy dłużnik, to znaczy państwo, uzy­
skanych pieniędzy nie puści w obieg.

Ale inaczej sprawa się przedstawia, gdy na 
pożyczkę idą ukryte kapitały, gdy się będzie ją 
nabywało za ukryte dotychczas złoto, gdy się 
zużyje „oszczędności” z banków szwajcarskich 
czy holenderskich. Wówczas kapitał martwy sta­
nie się żywym. Nie pójdzie coprawda na bezpo­
średnie potrzeby gospodarcze, lecz na pokrycie 
deficytu budżetowego, lecz w każdym razie po­
mnoży rozporządzalne zasoby gospodarstwa. A 
równocześnie poprawiłoby to pokrycie obiegu 
pieniężnego i bilans płatniczy — gdyż zasoby w 
złocie i obcych walutach przeobraziłyby się na 
pieniądz krajowy.

Jeżeli rozpisana pożyczka wywoła te skutki, 
wówczas cel swój osiągnie. Wydobędzie ukryte 
kapitały. Przeobrażeniu już czynnych kapitałów 
nie można przypisywać w dzisiejszych warunkach 
zasadniczego znaczenia. Niewątpliwie p. minister 
skarbu w swojem przemówieniu wskazał na wła­
ściwe źródło pokrycia pożyczki. Zobaczymy, jakie 
skutki odniesie jego apel do posiadaczy ukrytych, 
względnie martwych kapitałów. W każdym razie 
ustalił słuszne kryterjum oceny pożyczki.

R. Rybarski.

Polsko-szwajcarskie rokowania handlowce.
Berno. Rozpoczęły się tutaj rokowania han­

dlowe polsko-szwajcarskie. Przedmiotem rokowań 
będzie zawarcie nowego układu kontyngentowego 
oraz wzajemna wymiana zniżek celnych.

Głosy prasy o pożyczce 
wewnętrznej.

„Kurjer Warszawski44, omawiając sprawę po­
życzki wewnętrznej, dowodzi, że zostanie ona nie­
wątpliwie pokryta. Społeczeństwo polskie zawsze 
dawało dowody wielkiej ofiarności i zrozumienia 
dla potrzeb państwa. 1 tym razem będzie po­
dobnie.

„Oczywiście odruch ten naturalny i konieczny — pisz6 
„Kurjer Warszawski“ — nie ma nic wspólnego z polityki 
bieżącą. Jest to jego właściwością zasadniczą, którą trzeba 
z naciskiem podkreślić, gdyż tworzy ona podstawę powszech­
ności akcji pożyczkowej, stawia ją ponad kwestje bieżące 
i nadaje charakter, który w samej nazwie pożyczki znalazł 
swój najlepszy wyraz.

Ale powszechne uznanie pożyczki narodowej za „koniecz­
ność państwową“ nakłada nietylko na społeczeństwo 
obowiązek do ofiar materjalnych. Ofiarność ogółu musi 
być należycie oceniona, a jej charakter nie powinien dać 
pola do żadnych nieporozumień lub komentarzy jedno­
stronnych.

Sytuacja jest zupełnie jasna: wobec deficytu budżeto­
wego rząd apeluje do społeczeństwa, społeczeństwo 
zaś deklaruje gotowość do ofiar, nie wdając się obecnie 
wT żadne dyskusje i wykazując jedynie głębokie zrozumienie 
konieczności państwowej.”

Pod nagłówkiem :
„Pożyczka wewnętrzna”

„Kurjer Bydgoski44 pisze, co następuje :
„Pożyczka ta przeznaczona jest na cele budżetowe 

Państwa. Uchwalona przez Sejm ustawa o wydaniu biletów 
skarbowych w wysokości 200 miljonów złotych nie wystar­
cza na pokrycie niedoborów budżetowych, które za przeciąg 
4' miesięcy wyniosły 90 milj. zł, a do końca roku budżeto­
wego wyniosą conajmniej 300 milj. zł. Wypuszczone w dwóch 
transzach, 75 i 125 milj. zł., bilety skarbowe nie mogą zatem 
pokryć niedoboru i dlatego Rząd widział się zmuszonym 
do wypuszczenia pożyczki wewnętrznej, ażeby z jej pomocą 
pokryć niedobór w roku budżetowym.

Pożyczka wewnętrzna przychodzi w momencie w yjąt­
kowo ciężkim dla kraju, kiedy o kapitały tak trudno. 
Skoro się wszakże zważy, że zadłużenie nasze wewnętrzne 
stanowi zaledwie 10 proc. wszystkich długów pań­
stwowych, sięgnięcie do rynku wewnętrznego po kredyt 
jest w pełni zrozumiałe, tem więcej, że podyktowane ko- 
niecznościami państwowemi. Deficyty budżetowe mają wszy­
stkie państwa, wszystkie też państwa sięgają do kredytów 
wewnętrznych w celu pokrycia braków budżetowych w dro­
dze takich właśnie pożyczek. Lepiejby oczywiście było, 
gdyby operacja taka dokonana była w  sposób nor­
malny przez uchwalenie je j prawidłowe przez 
Sejm przy uchwaleniu budżetu i sposobów zaradze­
nia niedoborom tego budżetu.

Jakkolwiek jest, pożyczka jest faktem dokonanym, bu­
dżet bowiem musi znaleźć pokrycie. Wszelka dyskusja w 
przedmiocie tej pożyczki wewnętrznej nie miałaby nawet 
sensu, bo do niczegoby właściwie nie prowadziła. Rząd, 
który budzi powszechnie wiele zastrzeżeń w społeczeństwie 
swem działaniem, znalazłby zawsze sposób zapobieżenia 
dyskusji, będącej mu nie na rękę. Zresztą konieczności pań­
stwowe mają swoją wymowę niezłomną, wobec której 
blednie wszystko inne i staje się bez znaczenia. Niewątpli­
wie, możnaby słusznie stawić pytanie, czy deficyty 
w naszym budżecie są nieodzowne czy nie dałoby  
się ich uniknąć, a w  każdym razie ograniczyć po­
ważnie ? Zagadnienie to wszakże staje się w  
wytworzonych warunkach nieaktualne, skoro defi­
cyty siedzą na karku i niema innego sposobu im 
zaradzić.

Zdaniem naszem, kłócić się możemy i spierać 
o wszystko inne, ale nie o uniemożliwienie Rządowi 
pokrycia niedoborów budżetowych.”

„Goniec Nadwiślański” w artykule, zatyt.: 
„Gospodarka narodowa44 

m. in. tak się rozwodzi:
„Nie ulega wątpliwości, że w  tej chwili, gdy skarb 

państwa jest w skrajnej potrzebie, obowiązkiem każ­
dego obywatela jest spieszyć mu z pomocą, chociaż­
by się zupełnie nie godził z obecną polityką gospo­
darczą i uważał ją  za szkodliwą. Rozumny obywatel 
jednak, gdy ponosi ofiarę, a ofiarnych obywateli mamy w 
Polsce Bogu dzięki jeszcze dość duto, chce znać powody, 
które wywołały tak ciężkie położenie skarbu pań­
stwa i chce wiedzieć, jakie zostaną zastosowane 
środki dla uniknięcia błędów, dla wyprowadzenia  
z bagna wozu państwowej gospodarki.

Poznanie i uznanie własnych błędów jest dowodem nie 
tylko wysokiej kultury umysłowej, ale także zapowiedzią 
skutecznej poprawy.

Niestety, tego w Polsce dotychczas nie widzimy. Cała 
gospodarka państwowa jest w rękach ciasnej elity, 
a na posadach wiceministrów, dyrektorów banków- państwo­
wych, komitetów gospodarczych, a choćby także komitetu 
dla pożyczki wewnętrznej powtarzają się te same 
„eiitow©“ nazwiska jak — Jan Piłsudski, Koc, Górecki, 
czy Miedziński. Nazwiska te po aferach takich jak  
Ruszczewskiego w Gdyni, Stanisława Piłsudskiego

w W arszawie, należytego zaufania w społeczeństwie 
wzbudzić nie mogą, a to stanowi prawdziwą tra- 
gedję dla Państwa.

Musimy się pogodzićs z faktem, że elita 
BBWR. zajmuje dziś w państwie kierownicze stanowisko, 
dające nie tylko władzę, ale zaszczyty i grube dochody. 
Ciekawi jesteśmy tylko, czy w dzisiejszem ciężkiem  
położeniu państwa „elita“ ta potrafi się zdobyć na 
częściową przynajmniej rezygnację z tych swoich 
korzyści, a to dla tak w ielkiego celu, jakim jest  
zaufanie społeczeństwa do gospodarki państwowej 
i w łasnego państwa“.

„Obrona Ludu” sprawę tę ujmuje z innego 
punktu, a mianowicie, by przyciągnąć do tej 
pożyczki i tych, którzy zagranicą swe pieniądze 
lokują:

„Powodzenie pożyczki jest niewątpliwe, mimo ciężkiego 
naogół położenia szerokich mas społeczeństwa, gdyż suma 
120 miljonów- złotych nie jest bynajmniej na nasze stosunki 
zbyt wygórowaną. Pod tym względem podpisujemy się cał­
kowicie pod słow-ami p. ministra skarbu, który na posie­
dzeniu „Kpmitetu pożyczki narodow-ej” trafnie w-skazał na 
źródła jej pokrycia, a mianow-icie na t. zw. ukryte kapitały.

Uzupełnićby należało to tak przecież miarodajne 
twierdzenie p. ministra skarbu znanym mu niewątpliwie 
faktem, że o w iele bardziej poważne zasoby finanso­
we niektórych kategoryj obywateli polskich spoczy­
wają, niestety, poza krajem . Półtora roku temu wielki 
dziennik w-iedeóski, uważany za organ tamtejszych kół 
finansowych („Neue Freie Presse“), podawał w korespon­
dencji z Zurychu wprost zawrotną sumę przypuszczal­
nych „oszczędności“ obywateli polskich, u lokowa­
nych w bankach szwajcarskich. Podobnie ulubionem, 
a raczej zaufanem miejscem lokaty „oszczędności“ naszych 
krajowych „ciułaczy“ są banki holenderskie...

Wszystkie te „oszczędności”, ogałacające nasz rynek 
finansowy z gotówki, ulokowane są w zagranicznych  
bankach na bardzo niski procent, nie przekraczający  
przeważnie 2 do 3 procent od sta. A nasza „pożyczka 
narodowa“ oprocentowana jest na 6 od sta l Jest to 
więc niewątpliwie dobry interes. Czekamy teraz, 
kiedy posypią się, jak  lawina, subskrypcje Radzi­
w iłłów, Lubomirskich, Potockich, Sapiehów, 
wszechmocnych karteli i różnych koncernów,^ gło ­
waczy „Lew jatana“ itd. itd. Oni, ci „ludzie intere­
sów”, najpewniej i najszybciej mogą zadecydować
0 powodzeniu pożyczki. Dla nich podpisanie pożyczki 
na duże bardzo sumy — nie jest w- najmniejszym  
nawet stopniu takim aktem ofiary, jak dla urzędników
1 pracowników państwowych.

Powyższe te głosy pochodzą z trzech różnych 
obozów i to opozycyjnych, a mianowicie Stron. 
Naród., Piasta i NPR. Żaden z nich nie jest spra­
wie pożyczki tej narodowej przeciwny, a przeciw­
nie, uważając ją za konieczność państwową, każdy 
z nich na swój sposób zaleca jej poparcie.

Jak wygląda w świetle tego całe postępowanie 
sanacji względem tej opozycji, odsądzające ją pra­
wie że od wszelkiej czci i wiary i stawiające ją na 
równi z wrogami Państwa, To patrjotyczne sta­
nowisko opozycji w sprawie pożyczki państwowej 
zadaje atoti wyraźny kłam wszystkim tego rodzaju 
zarzutom i insynuacjom ze strony sanacji, piętnując 
je jako pospolite oszczerstwo i niegodziwość.

Komisarz Gen. Pożyczki Narodowej 
u p. Premjera.

Warszawa, 16. 9. W dniu wczorajszym komi­
sarz generalny pożyczki narodowej, min. Starzyński, 
złożył rano sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności ministrowi skarbu prof. Zawadziemu, a na­
stępnie prezesowi rady ministów Jędrzejewiczowi.

O 10-złotowe obigacje Pożyczki Narodowej.
Warszawa. Do komisarza generalnego po­

życzki narodowej, ministra Starzyńskiego, zwróci­
ła się delegacja komitetu robotniczego propagan­
dy pożyczki z prośbą, aby wydano obligacje w 
odcinkach 10-złotowych.

Pow ażny bank w arszaw ski —  
zachw iany.

W arszawa. Od dłuższego czasu Warszawę obiegały 
najróżnorodniejsze wersje na temat trudności finansowych, 
w jakich znalazł się Warszawski Bank Międzynarodowy. 
Bank ten pozostawał w ścisłym kontakcie z łódzkim prze­
mysłem włókienniczym. Większy portfel akcyj banku posia­
dała firma Scheibler i Grohman, która, według pogłosek, 
ostatnio nawet dość wydatnie wspomagała bank. Mimo to 
nieszczęśliwe operacje finansowe i zbyt ryzykowne interesy 
doprowadziły do zawieszenia wypłat, co nastąpiło ubiegłej 
soboty.

Wieść o zawieszeniu wypłat w banku, który w  
swoim czasie przeprowadzał poważne operacje finan­
sowe, w ywarła w warszawskich kołach finansowych  
wielkie wrażenie.



Dwa procesy o podpalenie 
Reichstagu.

Jeden w Lipsku, drugi w Londynie. 
Ambasador Rzeszy w Londynie protestuje. |

Jak wiadomo, przewrót Hitlerowców w Niem­
czech poprzedziło podpalenie Reichstagu. Hitle­
rowcy, obwiniając o tę zbrodnię komunistów, 
usprawiedliwiali nią wszystkie swoje zarządzenia 
przeciw nim i socjalistom. Ci znów ze swej strony 
powiadają, że podpalenia Reichstagu dokonali 
nie oni, a Hitlerowcy sami, a to jedynie w tym 
celu, aby mieć przeciw wrogom broń w ręku. 
Na tern tle obecnie powstają dwa procesy, jeden 
oficjalny z ramienia Hitlerowców, który w przy­
szły czwartek, 21 bm, o godz. 9 rano, rozpocznie 
się" przed czwartym senatem karnym rządu 
Rzeszy w Lipsku o podpalenie gmachu 
parlamentu. Na ławie oskarżonych zasią­
dzie pięciu podsądnych: Marinus van der Luebe 
— murarz; Ernst Torgler, b. przewodniczący 
frakcji komunistycznej Reichstagu; Georgij Di- 
mitroff — literat, urodzony w Radomirze w Buł- 
garji; Pupoff — student, urodzony w Drjan w 
pobliżu Sofji i Wasyl Taneff — szewc, urodzony 
wr Gevgeli w Maeedonji,

Oskarżeni są oni o zdradę stanu i inne cięż- | 
kie przestępstwa. Tylko Torgler jest obywatelem j 
Niemiec. Na rozprawie tej przesłuchanych zosta- jj 
nie 120 świadków; w toku śledztwa przesłuchano » 
przeszło 500 osób.

Drugi proces nieoficjalny odbywa się w Lon- j 
dynie, zaimprowizowany przez specjalny komitet \ 
międzynarodowy. — Przewód ma na celu ustalenie > 
odpowiedzialności za podpalenie gmachu Reichstagu, j

W skład tego sądu wchodzą wybitni prawnicy, 
m, in. znakomici adwokaci francuscy Moro-Griaffe- 
ri i Bergery, adwokat angielski Pritt, który prze­
wodniczy trybunałowi, adwokat amerykański Gar­
field Hays, Branting ze Szwecji, Vermeylen 
z Belgji, Haydt z Danji, pani Backer Nord z Ho- 
landji.

Przemówienie powitalne wygłosił jeden z przy­
wódców „Labour Party” i wybitny prawnik angiel­
ski, sir Staffort Cripps.

Przystąpiono do odczytania szeregu oficjal­
nych dokumentów, przedstawiających stan fakty­
czny podpalenia Reichstagu w interpretacji 
oficjalnych czynników rządu niemieckiego. Odczy­
tano również wyjątki ze sprawozdań koresponden­
tów7 zagranicznych wr Berlinie na temat okoliczności, 
związanych z podpaleniem Reichstagu.

Z pośród świadków" zbadano członka socja­
listycznej frakcji Reichstagu, dr. Hertza, który 
od r. 1922 pełnił funkcję sekretarza frakcji socj.- 
dem. w parlamencie niemieckim. Zeznania Hertza 
dotyczyły głównie planów głównego gmachu 
Reichstagu i przyległego do niego domu prezy­
denta parlamentu. Hertz przedstawił kwestję 
podziemnego korytarza, łączącego dom prezydenta | 
Reichstagu z gmachem parlamentu, dalej czynności 
służby, straży parlamentarnej i inne okoliczności.

Szczególnie ciekawe było oświadczenie Hertz‘a, 
że podpalenie Reichstagu mogło nastąpić dopiero 
po opróżnieniu przez listonosza skrzynki 
do listów, mieszczącej się w gmachu Reichs­
tagu. Ponieważ listonosz opróżnił skrzynkę 
o godz. 8,50 wieczorem, a pożar, według 
oficjalnego komunikatu, zauważono o godz. 
9,15, więc na przeprowadzenie podpalenia 
pozostało nie więcej niż 20 minut czasu.

Jasnem jest, że podpalenie było za­
wczasu przygotowane.

Sąd przesłucha szereg innych świadków, 
z których wielu przybyło z Niemiec. Zeznania 
złożą przywódca frakcji socj. dem., Breitscheid, 
b. prezydent policji i soc. dem. minister spraw 
wewn., Grzesióski i znany publicysta, b. redaktor 
naczelny „Voss, Ztg.% Georg Bernhardt.

Po ukończeniu procesu sąd ogłosi raport, 
który będzie przeciwstawieniem wyroku sądu 
Rzeszy w Lipsku.

Ambasador niemiecki uczynił demarche 
w Foreign Office, zapytując, czy międzyna­

W pogoni na około ziemi.
(Dokończenie).

Ryszard zakupił całą paczkę gazet i odrazu 
zaczął przeglądać „Timesa“. Nagle stanął jak 
wryty i długa minęła chwila, zanim wyrzekł:
Pa — Przyjaciele! skończyła się ucieczka moja 
na około ziemi. Wracam teraz do Londynu.

— Cóż u licha ! Przecież jeszcze ośm miesię­
cy dzieli cię od pełnoletności!

— Przeczytajcie ten ustęp — odparł Ryszard. 
uWczoraj znalezion. Cecila Spencera, członka

sławnej rodziny, lordów nieżywym w łóżku. Zmarł 
z zaczadzenia.

— I niech mi kto powie — zawołał kapitan 
— że staroświeckie piece i kominy nie mają 
swoich dobrych stron. Teraz, mój Ryszardzie, mu­
sisz kazać ten piec wyzłocić.

Cecil stanął również przed Sędzią Najwyż­
szym ! — odparł Ryszard. — Niech On mu prze­
baczy, jak ja mu przebaczam w tej chwili.

rodowa komisja prawników działa z inicja­
tywy rządu brytyjskiego lub za jego zezwo­
leniem. Odpowiedziano inu, że prace tej 
komisji nie mają nic wspólnego z rządem 
brytyjskim i że mają charakter prywatny.

Wielkie uroczystości ku czci 
Batorego w Budapeszcie.

Żywiołowe manifestacje, przy powitaniu 
polskich gości.

Budapeszt. Przybyła tu delegacja polska, 
mająca wziąć udział w uroczystościach na cześć 
Batorego.

Na dworcu na powitanie gości polskich zgro­
madziły się tłumy publiczności. Na peronie obecni 
byli kardynał Seredy, min. rolnictwa, burmistrz 
miasta i szereg innych osobistości.

W chwili przybycia pociągu z delegacją pol­
ską orkiestra zaintonowała polski hymn narodo­
wy. Ks. Prymas Hlond, który pierwszy wysiadł 
z wagonu, został powitany przez kardynała pry­
masa Seredy‘ego i min. rolnictwa Kallaya. Na­
stępnie goście polscy udali się do salonów dwor­
ca, gdzie powitał ich burmistrz miasta, wyrażając 
w zakończeniu przemówienia życzenie, aby przy­
jaźń, uświęcona przez tradycję i krew, odezwała 
się również i we współczesnych pokoleniach. Na­
stępnie witał gości wiceprzewodniczący Izby Depu­
towanych, Czetler, podkreślając, że uroczystości 
ku czci króla Batorego wzmacniają uczucie przy­
jaźni wobec Polski. Ks. Prymas Hlond podzięko­
wał obu mówcom, poczem goście polscy, entu­
zjastycznie witani przez zgromadzoną publiczność, 
odjechali do wyznaczonych apartamentów.

Min. rolnictwa Kallay dokonał w gmachu Mu­
zeum Narodowego uroczystego otwarcia wystawy 
pod nazwą „Batory i Sobieski”.

Kanclerz Dollfuss zapowiada 
zmianę ustroju w Austrii.

Wiedeń. Z wielkim zainteresowaniem oczeki­
waną mowę programową wygłosił kanclerz austrjac- 
ki dr. Dollfuss na olbrzymim wiedeńskim placu 
wyścigowym w poniedziałek po południu. Dla 
wysłuchania mowy kanclerza zebrało się przeszło 
50.000 członków wszystkich formacyj, należących 
do frontu patrjotycznego.

Dr. Dollfuss na początku swego przemówienia 
przedstawił rozwój wypadków historycznych ostat­
nich lat w Austrji, zaznaczając, że liberalizm i mar­
ksizm doprowadziły do załamania się obecnego 
systemu parlamentarnego.

Parlamentaryzm w dotychczasowej swej 
formie nie może być zachowany. Taki par­
lament, jak ostatni, musi całkowicie zni­
knąć z areny życia politycznego.

Kanclerz Dollfuss zapowiedział również zmia­
nę ustroju wewnętrznego, do którego w ła­
dze austr jackie już od dłuższego czasu zmie­
rzają.

Jugosłowiański samolot pasaż, zdruzgotany.
Lubiana, 12. 9. We wtorek o godz. 6-ej rano 

wydarzyła się niedaleko Lubiany straszna katastro­
fa lotnicza.

Z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny samo­
lot komunikacyjny otwartej dopiero przed 14-dnia- 
mi nowej linji lotniczej Lubiana — Szubak naje­
chał na mur lublańskiego szpitala dla obłąkanych 
1 doszczętnie się zdruzgotał.

Wszystkie osoby, jadące samolotem, mianowicie 
dwóch pilotów i 6-ciu pasażerów, poniosły śmierć 
na miejscu. ,,

Wśród zabitych znajduje sî " znany jugosła- 
wiański wielki przemysłowiec Kosler i kupiec nie­
miecki z Norymbergji, Konig.

Czwarty kwartał się zbliża.
Więc można już

„Drwęcą“
zamawiać na październik, listopad 
i grudzień.

Wieczory coraz dłuższe, najważniejsze 
prace rolne ukończone — zatem każdy 
ma więcej czasu do czytania gazety.

Zarazem powiadamiamy Szan. Czytel­
ników, że z 1-ym października rozpoczy­
namy druk nowej, nadzwyczaj zaj­
mującej p o w i e ś c i .

Za treść kazania,
w ygłoszonego w dniu 3 Maja
4 miesiące aresztu z zawieszeniem 

na 2 lata, 300 zł grzywny i ponoszenie 
kosztów sądowych,

Rawicz. Dnia 8 bm. toczył się przed sądem grodzkim 
w Rawiczu proces przeciwko ks. prób. Nowaczkiewiczowi 
z Zielonejwsi, oskarżonemu o występek z art. 170 k. k., na 
skutek doniesienia «nauczyciela szkoły powszechnej 
w tej wsi, 22-letniego Zygmunta Kołowrockiego. Zna 
ny on jest z procesu przeciwko członkom Z. M. N., gdzie 
występował w charakterze świadka, zeznającego o treści 
przemówienia ' jednego z prelegentów. Prelegent ten został 
skazany na 1 rok więzienia i 200 zł grzywny.

O przebiegu rozprawy sądowej przeciwko ks. prób. No­
waczkiewiczowi czytamy w „Gazecie Rawickiej” z dnia 9. 9. 
rb., co następuje : . . .

„Oskarżenie zarzuca ks. prób. Nowaczkiewiczowi, ze w 
w dniu 3 maja rb., podczas kazania z ambony uży­
wać miał takie zwrotów, jak : „że w Polsce panuje terror 
i bezprawie”, „że idea władz rządzących jest koryto, że 
wobec tego zapomina się o nędzy reszty społeczeń­
stw a^  „że w  Polsce bije się studentów Polaków, 
a ochrania się żydów”, „naczelne stanowiska w Pol­
sce zajmują masoni”, „zaniedbują re lig ję  katolicką”, 
„te wilki drapieżne wdzierają się do naszych kościołów” itd.

Sprawa ta była jut raz przed kilku tygodniami w sądzie 
rozpatrzywana, lecz dla przesłuchania dalszych świadków
odroczona. . . ,

Jako pierwszy świadek w  terminie zeznawał mejasis 
Zygmunt K ołow r< cki, łat 22, nauczyciel szkoły ludo­
w ej w Zielonejwsi, który inkryminowane słowa  
oskarżenia w całej rozciągłości podtrzymuje i na 
pytanie oświadcza, że kazanie to miało cel „demagogiczny” .

Na pytanie obrońcy oskarżonego, czy świadek zeznaje 
z pamięci czy też spisał sobie słowa, wypowiedziane  ̂ przez 
ks. proboszcza na kazaniu, tenże oświadcza, że zapisków  
nie porobił i zeznaje z pamięci. Na dalsze pytanie, czy 
świadek ma dobrą pamięć, odpowiada po krótkiem wahaniu. 
Tak

Na pytanie, czy pomiędzy miejscową ludnością 
zauważył pewne wzburzenie lub zaniepokojenie, spowo­
dowane właśnie tem kazaniem — świadek Kołowrocki 
odpowiada, że nie mógł tego stwierdzić, ponieważ 
nie styka się z ludźmi, którzy zresztą nieprzychylnie 
odnoszą się do tamtejszego nauczycielstwa.

Następnie sąd przesłuchał jeszcze czterech dalszych 
świadków, a mianowicie gospodarzy tamtejszej wioski pp. 
Nowaka Józefa, Niedźwiedzia Jana, Demutha i re ­
stauratora Kordusa. Ci świadkowie ludzie w star­
szym wieku, zgodnie i dobitnie zeznawali, że zarzu­
canych ks. proboszczowi słów na kazaniu nie słyszeli, 
mimo, że siedzieli blisko ambony.

Sąd zarządził konfrontację świadków Kołowrockiego 
i Niedźwiedzia. Ostatni stanowczo obstaje przy swo- 
jem  zeznaniu, a mianowicie, że ks. prób. Nowacz- 
kiewicz o rządzie i Polsce nie mówił* Świadek ma 
dobrą pamięć i dobrze słyszy, a jeżeli ktoś inny inaczej ze­
znawał, to musiał spać albo zrobił to z zemsty, by się swej 
władzy przypodobać. — Swiad. Kołowrocki oświadcza, iż być 
może, że padły słowa „warstwy rządzące”.

Z przesłuchania dalszych świadków rezygnują obie strony. 
Po zamknięciu przewodu sąd. zabrał głos oskarżyciel pu­
bliczny w osobie starszego przodownika P. P. p. Niechciał- 
kowskiego, który twierdził, że kazanie było polityczne. Ko­
ściół jest do głoszenia słowa Bożego, a nie do krytykowania 
rządu. Wobec tego wnosi dla oskarżonego (tj. ks. pro­
boszcza) na 3 miesiące aresztu i 1000 zł grzywny.

Następnie obrońca osk. kapłana, p. mec. Majchrzycki 
z Grodziska, w rzeczowych wywodach zbija! punkt po punk­
cie tezy oskarżenia, wskazując na to, że tylko jeden świa­
dek, a mianowicie Kołowrocki zeznawał obciążająeo, 
czterech innych, siedzących blisko ambony, zeznali 
negatywnie.

W ostatniem słowie ks. prób. Nowaczkiewicz zakończył 
swoją obronę zdaniem: „prosiłbym |o łaskę, gdybym
był w  Bolszewji łub w  Hiszpanji, lecz tego nie uczy­
nię ze względu na to, że stoję przed sądem polskim, 
od którego spodziewam się sprawiedliwego wyroku  
na katolickiego kapłana”.

Sąd po prawie półgodzinnej naradzie wydał  ̂wyrok, 
skazujący ks. prób. Nowaczkiewicza na 4 miesiące 
aresztu z zawieszeniem wyroku do dwóch lat oraz 
300 zł grzywny i ponoszenie kosztów sądowych.

Od tego wyroku zgłosił obrońca natychmiast odwołanie^
* Jiiiiiiiii—

Kapitan Stuermer kazał bić z moździerzy, 
gdy w dniu 21 maja tego roku Albatros dojeżdżał 
do portu w Southampton. Ryszard powracał jako 
lord Spencer do ojczyzny swojej.

Kiedy znaleźli się wszyscy na lądzie, Ryszard 
rzucił się w ramiona kapitana, a łzy radości poto­
czyły się z oczu jego, gdy mówił:

— Nigdy nie zapomnę tego, co uczyniłeś dla 
mnie kapitanie. Duma napawać mnie będzie, że 
ciebie mam za ojca przybranego. Ty, droga Ma­
bel. która za kilka dni staniesz się panią Spencer, 
niezawodnie przejęta jesteś temi samemi uczucia­
mi. Dlatego też prosimy cię, kochany ojcze ka­
pitanie, ażebyś zawsze u nas przyjmował gościnę, 
gdy będziesz chciał odpocząć po burzach i przy­
godach wszelkich. Dom nasz uważaj zawsze za 
swój własny.

Kapitan Stuermer ukradkiem obtarł łzę i od­
powiedział :

— Drogi chłopcze, zanim zmęczy mnie kręce­
nie się po morzu i walka z rozmaitymi łajdakami, 
wiele jeszcze zapewne upłynie czasu. Gdy jednak

poczuję w kościach starość i zobaczę, że człon­
ki moje nie są tak sprawne jak teraz, to przypo­
mnę sobie o waszej propozycji. Życzę wam, aże­
byście doznali takiego szczęścia w życiu, na jakie 
zasłużyliście w zupełności, a w tem szczęściu nie 
zapominajcie o waszym przyjacielu, kapitanie 
Stuermerze. K O N I E C .

Wypadek, który przyniósł szczęście 
robotnikowi.

W kopalni złota w Kalifornji robotnik A. F. 
Grant uległ wypadkowi: ciężki odłam granitu
przygniótł mu obie nogi.

Pod wpływem bólu i wściekłości Grant por­
wał młot i uderzył nim silnie w bryłę granitową, 
która rozprysła się w kawałki. Jakże się zdziwił, 
widząc, iż jeden z odłamków składa się z czyste­
go złota wartości około 50.000 zł.

Grant wyraził życzenie, by mu częściej takie 
kamienie padały na nogi.



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 18 września 1933 r 

kalendarzyk, Ig września, Poniedziałek, Józefa w., Ireny m.
19 września, Wtorek, Januarjusza b.

Wschód słońca g. 5 — 16 m. Zachód słońca g. 17 — 46 m. 
Wschód księżyca g. 5 — 10 m. Zachód księżyca g. 17— 45 m.

** m to s tu  -4 p o w ia tu
W 250 rocznicę Odsieczy Wiednia.

Lubawa. Dn. 12 bm. wiecz. odbyła się dla dzieci 
wszystkich szkół w sali p. Kowalskiego wieczornica, poświę­
cona uczczeniu wiekopomnego zwycięstwa. Na program 
złożyły się historyczny wykład jednego z nauczycieli, repro­
dukcje orkiestry Sem. Naucz, oraz historyczne przedstawie­
nie pt. „Turcy pod Wiedniem”, odegrane bezpłatnie przez 
Tow. Powst. i Wojaków. Na przedstawieniu tem było rów­
nież nauczycielstwo i rodzice.

Biuletyn z frontu wojny szczurzej.
Lubawa. W myśl rozporządzenia p. Starosty na terenie 

całego powiatu rozpoczęło się tępienie szczurów i myszy tru­
cizną Ratolu €., której każdy musiał pod karą nabyć odpo­
wiednią porcję. Sołtysi w niektórych gminach pobierali 10 
gr więcej od wyznaczonych cen, tj. 1,70 
zł. Tak było w gminach Łążku, Ludwichowie i innych. 
Walka przeciwko szczurom toczyła się właściwie tylko słow­
nie na sołectwach i w kółkach rodzinnych przy zbieraniu 
gotówki na zakup trutek. Byli i tacy, którzy poprostu 
trutek nie nabyli, z braku gotówki. Inni, aby zadoku­
mentować pacyfizm względem wojny szczurzej, a nie popaść 
w konflikt z rozporządzeniem, zapłacili za trutki, lecz ich 
nie odebrali, a inni postąpili jeszcze „mądrzej“, postawiwszy 
trutki na półkach w komorach. Taki był przebieg wojny szczu­
rzej po wsiach. W miastach może było lepiej, lecz nie tak 
w każdym razie, jak miało być. Wobec takiego pacyfistycz­
nego nastawienia ludności w tej mysiej wojnie gryzonie te nie 
zootały zgładzone, pokrywszy się w stogach i pełnych sto­
dołach. Na całym froncie wałki nastąpiło załamanie 
się ofenzywy.

Niesłychany wybryk policjanta.
Lubawa. Lotem błyskawicy rozeszła się w ub. środę 

wieczorem około godz. 10 wieść, że post. Gołaszewski znęca 
się na posterunku nad 2 bezbronnymi młodzieńcami. Z ko­
rytarza słyszano krzyk bitych. Momentalnie zebrał się przed 
post. P. P. tłum ludzi, który przybrał groźną postawę wzglę­
dem post. G.

Tło zajścia jest następujące : Post. G. wyszedł z pewne­
go lokalu. Idąc ulicą, zataczał się, a przystąpiwszy do 
grupki chłopców, rozegnał ich. Chłopcy rozbiegli się i po­
częli gruchać i gwizdać. Post. G., widząc, że chłopcy się 
z niego naigrawają, począł ich śledzić, chodząc za nimi. 
Idąc tak ulicą, podszedł do przyglądającego się Oczkowskiego, 
ucznia kupieckiego i zabrał go ze sobą. Już na korytarzu 
posterunku począł go bić. Naraz wyszedł G. z korytarza, 
wepchnąwszy poprzednio Oczkowskiego na posterunek 
i przystąpiwszy do Alf. Wyżlica, pomocnika fryzj., idącego 
w towarzystwie innych iljego zabrał również na posterunek. 
Teraz rozpoczęło się znęcanie nad nimi. Najpierw załatwił 
się z Oezkowskiem, który krzyczał i płakał. Po wypuszcze­
niu O. zabrał się dó Wyżlica. Na oczach post. Szczygłow- 
skiego, pełniącego służbę, począł Wyżlica bić po twarzy, tak 
że ten począł broczyć krwią. W końcu post. G. wziął pałkę 
gumową i może byłby jeszcze bił nią Wyżlica, gdyby nie 
hałas na korytarzu i wkroczenie na posterunek m. rzeźn. 
p. Leskiego, który zabrał maltretowanego młodzieńca. Ocz- 
kowski i Wyżlic mają znaki od uderzeń na twarzy. Obu­
rzenie postępowaniem p. G. ze strony zebranego tłumu było 
bardzo groźne. Nadeszła policja zaprowadziła post. G. do 
domu. Jesteśmy zdania, że takie postępowanie uwłacza 
godności Policjanta i należałoby uniemożliwić jego powtórze­
nie się. Dopiero na drugi dzień po połudn. na żądanie pobitego 
Wyżlica spisano na poster, protokół z zajścia. Odnośnie do 
p. G. warto zaznaczyć, że już raz na zabawie Młodych Naród, 
zagalopował się nadmiernie, zabierając niewinnych na poster, 
i grożąc im prokuratorem. Wówczas sprawa ta odbiła się 
głośnem echem aż w Woj. Komendzie, a mamy nadzieję, że 
i ta też dotrze tam i do Sądu, gdyż pobici pociągną post. 
G. do odpowiedzialności sądowej za uraz cielesny/ Już czas, 
by władze przełożone zajęły się sprawkami post. G., gdyż 
niezadowolenie wTśród Obywatelstwa względem niego wzra­
sta. W tych dniach znówT jeden z obywTateli wysyła na nie­
go zażalenie do wyższych władz poi. za niewłaściwe postą­
pienie w pewnej sprawie, o której jeszcze napiszemy.

Gorszące widowisko.
Lubawa. W czasie piątkowego targu doszło na rynku 

do gorszącego zajścia między braćmi P. Po gwałtownej 
sprzeczce rzucili się na siebie, przyczem jeden z nich otrzy­
mał ranę w7 głowę, brocząc krwią. Dopiero Policja i prze­
chodnie rozdzielili w7ojow7niczych braci, odprowadzając ich na 
posterunek.

Sprawa z przekazaniem gruntu poklasztor- 
nego w Łąkach w ręce Władzy Biskupiej 

jeszcze nie załatwiona!
N o w e m i a s t o .  W  marcu tego roku podaliśmy 

Jako wielce dla naszej bliższej i dalszej okolicy ra ­
dosną wiadomość o uchwale Senackiej Komisji od­
stąpienia Kurji Biskupiej w Pelplinie gruntu pokla- 
sztornego w  Łąkach na własność. Wniosek o to 
postawiony został już w roku 1928, — a więc przed 
5 latrai. — Zdawać by się tedy mogło, że sprawa ta 
w  tak długim czasokresie zostanie wreszcie i osta­
tecznie załatwiona. Tymczasem zaszedł znów fakt, 
który zdaje się temu przeczyć, a mianowicie, ostat­
nio ks. radca Papę, jako przewodniczący Towarzy­
stwa Odbudowy Klasztoru w Łąkach, otrzymał od 
dyrekcji Lasów Państwowych zawezwanie zapłacenia 
na podstawie kontraktu dzierżawnego z dnia 19. III. 
27 dyrekcji Lasów czynszu dzierżawnego za czas od
1. X. 33 do 31. IX. 34 r. w kwocie 150 zl.

Z tego wynika chyba dowodnie, że sprawa przej­
ścia danej nieruchomości poklasztornej na własność 
Kurji Biskupiej jeszcze nie nastąpiła. Nam naprawdę 
trudno^ zrozumieć takie zwlekanie ze sprawą, której 
załatwienia dom agają się tak liczne rzesze ludności 
naszej, pomne dawnego znaczenia i świetności da­
nego klasztoru, a które to załatwienie uważane być 
musi za nic innego jak  tylko za naprawienie n ie -" 
słychanego gwałtu, dokonanego wówczas ze strony 
zaborcy na naszej świętości religijnej.

Kradzież kapeluszy.
Nowemiasto. Dn. 14 bm. około godz. 17 weszły do 

składu galan. p. H. Szczepańskiego przy ul. Sobieskiego 
niej. Stan. Szczepańska z Nawry i Bron. Iwankowska 
z Skarlina. Skąd po obejrzeniu czapki damskiej wyszły. 
Po upływie pół godziny p. Sz. stwierdził brak 2 kapeluszy 
damskich. Jedna z amatorek kapeluszy zakupiła w składzie 
kap. p. Wierzbowski torebkę z jej firmą. Widząc jednak, 
że są śledzone, porzuciły na podwórzu p. Chełkowskiego. 
Obie atoli wpadły w ręce Pęlicji.

K O M U N I K A T
w sprawie powołania do życia Koła Towa­

rzystwa Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych na obwód Nowemiasto.

Powołując się na odezwę pt. „Budujmy szkoły”, zamie­
szczoną w czasopiśmie „Drwęca” nr. 99 z dnia 24 sierpnia 
1933 r., zwołuję na dzień

19 września 1933 r. na godz. 18-tą 
zebranie (organizacyjne),

które odbędzie się w Sali Sejmiku Powiatowego w Nowem- 
mieście.

Szanowne Obywatelstwo Nowegomiasta proszę o przy­
bycie na wyżej wspomniane zebranie.

Delegat Komitetu Obwodowego Towarzystwa Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych.

(—) Domagała, adwokat.

Próba sprawności fizycznej P. O. S. 
powiatu lubawskiego.

Nowemiasto. Dnia 24 września i 1 października rb. 
odbędzie się próba sprawności fizycznej o P.O.S. w następu­
jących ośrodkach:

a) w Nowemmieście na*miejskiem targowisku począwszy 
od godz. 13.45.

b) w Lubawie w parku miejskim — początek jak wyżej.
P o r z ą d e k  k o n k u r e n c j i :

1. 24. IX. — hiegi, skoki, gimnastyka i pływanie,
2. 1. X. 33 r. — rzuty, marsz i jazda rowerem,
3. strzelanie odbędzie się w Nowemmieście na miejskiem 

targowiska, w Lubawie na strzelnicy, w dniach 25, 26 i 29 
września od godz. 13-ej do godz. 18.30.

Do strzelania stają zawodnicy, którzy nie posiadają O.S., 
a ubiegają się o P.O.S.

O P.O.S. mogą się ubiegać wszyscy od 15 roku życia 
wzwyż. — Posiadający P.O.S. z roku ub. powinni ją odnowić, 
przyczem przed przystąpieniem do próby sprawności obo­
wiązani są przedstawić komisji posiadane zaświadczenie.

W razie niepogody termin próby przesunie się o 1 ty­
dzień z zachowaniem tej samej kolejności.

Ze względu na brak środka lokomocji nie mogę przepro­
wadzić próby o P. O. S. sposobem decentralizacji i proszę 
przeto, ażeby wszyscy ubiegający się o P.O.S. zgłosili się we 
wspomnianych ośrodkach.

W związku z tem proszę wszystkich pp. Prezesów i Ko- 
mendantó at poszczególnych stowarzyszeń o podanie spisu 
kandydatów, ubiegających się o P.O.S. według niżej podane­
go wzoru:

1. Lp., 2. Imię i nazwisko, 3. Data urodzenia, 4. Adres, 
5. Nazwa organizacji, 6. Posiada P.O.S. klasy—stopnia, 7. wa­
żna do roku włącznie.

Wykazy proszę nadesłać w terminie do dnia 23. IX. rb. 
do Komendanta Powiatowego P.W. — Starostwo Pow. pokój 
nr. 5.

Niestowarzyszeni zgłaszają się w dniu 24. IX. rb. bezpo­
średnio u przewodniczącego komisji.

Komendant Pow. P. W. St. Czerwiński, por.

Kradzież kur.
Lipowiec. W nocy z ub. czwartku na piątek z zabud. 

sołtysa, p. Brzozowskiego, skradziono 20 kur. Mimo energicz­
nych dochodzeń Policji sprawcy dotychczas pozostali 
niewykryci.

Czerwony kur.
Łążyn. W sobotę, 16 bm. rano, około godz. 9 powstał 

tu pożar u małorolnego p. Sendlewskiego. Spaliła się szopa 
i stodółka. Ogień zlokalizowano przy pomocy okolicznych 
Straży Pożarnych. Zniszczeniu uległo zboże w stodółce 
i pewna ilość torfu. Przyczyna pożaru niewyjaśniona dotąd. 
Budynki p. S. nie były wcale ubezpieczone, co powiększa 
jeszcze stratę.

Zebranie Zw. M. N.
Swiniarc. W niedzielę, 10 bm., odbyło się tu zebranie 

ZMN., na które przybyło 3 delegatów z Lubawy w mundu­
rach organ. Po zagajeniu przez kierów, zabrał głos członek 
pow. zarządu, J. Kaczyński, wygłaszając referat na temat 
„sanacja a żydzi” . Na podstawie danych statystycznych zo­
brazował napływ żydów do poszczególnych dziedzin naszego 
życia gosp., wskazał na zalew żydostwa w Królestwie i Ma- 
łopolsce oraz na ich wpływy w tych ośrodkach. Inteli­
gencja polska jest wypierana przez żydów. Polskę 
zamieszkuje 4 milj. żydów, a liczba ta wzrasta z na­
pływem fali uciekinierów z Niemiec. Żydzi w Polsce 
się rozpierają, a Polacy cierpią nędzę. Jeżeli usu 
niemy z Polski żydostwo, zniknie bezrobocie. W 
końcu wskazał referent na środki walki z żydowską falą; 
walka ta jest głównem zadaniem ruchu naród. Następnie 
przemawiał jeszcze kol. Pokojski na temat wypierania  
Polaków z urzędów, wolnych zawodów, handlu itd. 
przez element żydowski. Następnie wy wiązała się nad re­
feratami dyskusja. W pogadance poruszano różne sprawy 
z życia organizacyjnego. Hasłem „Młodzi czuwajcie“ zakoń­
czono zebranie.

& Pomorza

Śmiertelny wypadek w lesie.
Lidzbark. W ub. sobotę leśniczy z Klonowa Bonczyk 

wraz z gajowym Wiśniewskim z Jamielnika patrolowali w 
lesie państw, przy Kol. Bryńsk celem wytropienia złodziei 
drzewa, którzy w ostatnim czasie w zastraszający sposób 
niszczyli drzewostan. Około godz. 4 natknęli się na A. Piór­
kowskiego i starszego brata, którzy furmanki naładowane 
mieli sprychami dębowemi do wyrobu kół. na spodzie zaś 
balami dębowemi, skradzionemi z lasu. Na bezskuteczne 
wezwanie celem udania się do leśniczówki ujął leśn. B. cu­
gle konia, chcąc swój zamiar wykonać. W tem rzucił się na 
leśn. B. starszy P., a młodszy na gaj. W., który nabitą strzel­
bę trzymał w rękach. W toku szamotania się upadli na 
ziemię, przyczem P. usiłował wyrwać nabitą strzelbę, wtem padł 
strzał, którego cały ładunek drobnego śrutu ugodził A. P. w 
okolicę żołądka. Nieprzytomnego i broczącego krwią uloko­
wano na furmankę celem udania się do lekarza do Lidzb.,w 
drodze atoli P. zmarł. Po zbadaniu sprawy przez komisję sąd. 
poi. poddano zwłoki sekcji lekarskiej. Piórkowski liczył 38 
lat, osierocił żonę i 3 małoletnich dzieci. Wdrożone śledztwo 
wykazało niewinność gajowego W. w tym wypadku.

Nieszczęśliwy wypadek dziecka.
Działdowo. W poniedziałek, 11 bm. wróciło wojsko 

nasze z manewrów. Przywitanie nastąpiło w  ul. Dworcowej 
przez przedstawicieli władz cywilnych i dzieci szkolnych, 
z których jedno, syn sierż. p. Jaworskiego, uległo nieszczęśli­
wemu wypadkowi.w ten sposób, że zostało uderzone błotni­
kiem samochodu p. Szolca, przyczem odniosło obrażenia ciała. 
Ranne odwieziono do szpitala, a po zaopatrzeniu do domu.

Z jarmarku.
Działdowo. Ostatni jarmark, 12 bm., odbył się pod 

znakiem kryzysu, gdyż mimo licznie przybyłej publiczności 
ruch handlowy na obu rynkach był słaby. Kryzysu nie od­
czuwa handlarz p. B. z Działdowa, który się mocno podo- 
chocił monopolówką i na rynku załatwił porachunek z p. 
Brzoszkiem z Sękowa, którego «zdzielił kijem przez głowę. 
Interwencja policji odniosła skutek dopiero wówczas, gdy w 
ruch puszczono pałki gumowe. Pozatem policja ujęła niej. 
Marję Jaroszewicz z Płocka, która w tłoku wyciągnęła gosp. 
Zebrowskiej z Krasnołęki portfel z zawartością około 80 zł. 
Naucz. p. Bagińskiemu skradziono tekę, zawierającą elemen­
tarze, wartości 38 zł.

Urzędnicy na pożyczkę wewn.
Działdowo. Na skutek ogłoszenia państw, pożyczki 

wewnętrznej urzędnicy miejscy zgłosili gotowość subskrybo­
wania pożyczki do wysokości jednomiesięcznych poborów, 
a państwowi w niektórych urzędach w zależności od grupy 
płacy 50 proc., 75 proc., a nawet do 100 proc. pobieranej 
pensji.

Włamanie z kradzieżą.
Płośnica. W nocy na 16 bm. za pomocą wybicia szyby 

w oknie włamano się do składu towarów kol. p. Kneidinga, 
z którego oprócz większej ilości towarów kol. skradziono 
wyroby tytoniowe. Pozostawione ślady wskazują na to, że 
kradzieży dokonało kilku złodziei. Za sprawcami zarządzo­
no pościg.

Ukończenie śledztwa.
Brodnica. Śledztwo przeciwko b. naez. więzienia, Szwe­

dowi z Brodnicy, po 8 miesiącach zostało ukończone. Od 
rozpoczęcia swego urzędowania, tj. od stycznia 1926 do li­
stopada 1932 r., prowadził on dewastacyjną gospodarkę.
Straty dosięgają 30 tysięcy zł. Nadto przywłaszczył sobie 
na szkodę państwa z działu pracy i funduszu gospodarcze­
go około 20 tysięcy zł. Przestępstwa te zauważono podczas 
kontroli odpowiednich władz. Dla zatuszowania sprawy 
Szwed dopuścił się dalszych nadużyć przez fałszowanie do­
kumentów, mianowicie rachunków, które dział gospodarczy 
otrzymywał od dostawców środków żywnościowych dla 
więźniów. Szwed jest podobno Ukraińcem. Akta obejmują 
6 wielkich tomów. Dowody rzeczowe ważą przeszło 2 i pół 
centnara. Wygotowanie aktu oskarżenia potrwa conajmniej 
3 tygodnie. Niezwykle ciekawa, a zarazem smutna rozprawa 
odbędzie się prawdopodobnie pod koniec października 
względnie z początkiem listopada.

Zjazd Akademików Pomorskich w Toruniu.
Toruń. Związek Akademickich Kół Pomorskich, jako 

centralny organ pomorskiej młodzieży akademickiej, zrzeszo­
nej w swoich kołach regjonalnych, urządza w dniach 22 
i 23 IX. br. z racji 700 lecia miasta Torunia Zjazd Akademi­
ków Pomorskich w Toruniu. Zjazd rozpocznie się 22. IX, 
1933 r. o godz. 10 przedpoł. nabożeństwem w bazylice 
św. Jana.

Zamiejscowych Kolegów uprasza się o uprzednie zło­
żenie wniosku o bezpłatne kwatery na ręce kolegi Hipolita 
Tomaszewskiego, Okonin, poczta Mełno, pow. Grudziądz; 
od 20. IX. 1933 r. na ręce kolegi Szudzińskiego, Toruń, ul. 
Szczytna nr. 9. m. 3.

Nieposiadającym zniżek kolejowych przysługuje 50 proc. 
ulga kolejowa w  drodze powrotnej.

Uprasza się zwracać po wszelkie informacje i zaprosze­
nia pod wyżej wspomnianym adresem.

Wielki odpust w bistorycznem Piasecznie 
pod Gniewem.

Piaseczno. Do Piaseczna pod Gniewem przybyło w 
ub. niedzielę około 40,000 pątników na odpust Matki Boskiej.

Już w sobotę odbyła się wielka procesja do położonej 
za wioską studzienki. Prowadził ją ks. prób. Klunder z Gru­
dziądza, który tam celebrował uroczystą sumę. Kazanie wy­
głosił ks. jezuita Dominik.

Tak tłumny udział wiernych należy przypisać głównie 
tej okoliczności, że tu, w Piasecznie, bawił także Jan Sobie­
ski, kiedy był starostą gniewskim. W kościele widnieje do 
dziś herb króla Jana. Tu też modlił się często i dziękował 
Matce Boskiej za odniesione zwycięstwo.

Tragiczna śmierć oficera statku 
„Kościuszko“.

Gdynia. Dnia 12 bm. w południe na pokładzie s. s. 
„Kościuszko” pełnił służbę 29-łetni III oficer, por. Porębski, 
badając poręcze pokładowe. Podczas przymocowywania 
jednej z takich poręczy runął z wysokości pokładu na linę, 
przecinając sobie twarz, a następnie uderzył głową o beto­
nowy kant nabrzeża, druzgocąc czaszkę, poczem spadł do 
wTody, ponosząc śmierć na miejscu.

Zwłoki tragicznie zmarłego po wydobyciu przykryto pol­
ską banderą handlową i odwieziono do kostnicy na Grabó­
wek w asyście 4 marynarzy.

Kościół w Małym Kacku.
Gdynia. Ostatnio dokonano w Małym Kacku pod Gdy­

nią poświęcenia prowizorycznego kościoła i sali parafjalnej. 
Budynki nowej parafji powstały dzięki zabiegom proboszcza 
ks. Radtkego.

Z dalszych stron Polski.
Przywiązany do skrzydła wiatraku, 

wyzionął ducha.
Lublin. Pod wsią Sniadówka gosp. Zieńkiewicz i jego 

syn mieli osobiste porachunki z 24-letnim Okoniem. Zien- 
kiewicze postanowili się zemścić. Schwytali Okonia, związa­
nego, rzucili na wóz i udali się do pobliskiego wiatraka. 
Tam przywiązali Okonia głową na dół do śmig wiatraka 
i puścili go w ruch. W ten sposób dręczyli Okonia przez kilka 
godzin. Młodzieniec zmarł z powodu wewnętrznego krwioto- 
ku. Sprawców aresztowano.

Książka na cza s ie !
Jedyna w swoim rodzaju w Polsce! Romanse z życia I 

Prawdy, dające do myślenia!
H a n n a  M i r s k a :

Te z trzeciego piętra
z przedmową K. Berkanówny. — Obrazki z życia nieszczęśli­
wych dziewcząt.

Młoda autorka-społeczniczka podaje swoje wrażenia
1 spostrzeżenia z pracy nad t. zw. kobietami upadłemi, które 
odwiedza w szpitalu i ratuje, jak może. A ponieważ kocha 
swą pracę, swoje pacjentki „z trzeciego piętra”, więc pragnie 
na nie zwrócić uwagę społeczeństwa, aby niosło im pomoc. 
To, co z pupilkami przeżywa, opisuje barwnie i prawdziwie. 
Niepodobna czytać tych spowiedzi dziewcząt bez najgłębsze­
go wzruszenia. Niepodobna przejść koło nich obojętnie.

I książka Hanny Mirskiej znajdzie Czytelników, a wśród 
nich może i Przyjaciół dla zmniejszenia niedoli tych, co cier­
pią i — milczą...

Polecamy wszystkim bibljotekom w Polsce i wśród roda­
ków zagranicą. Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu. Cena
2 zł. Zamówienia załatwia odwrotnie Księg. „Drwęca“ No­
wemiasto.



Lokale Stron. Nar. w Łodzi 
zostały opieczętowane.
Łódź. Jak kilka dni temu donosiliśmy, 

ruch narodowy rozrastał się ostatnio w Łodzi nie­
bywale szybko.

Znalazł on wyraz w zorganizowaniu 8 kół 
Stron. Narodowego na wszystkich przedmieściach 
łódzkich. W uroczystości poświęcenia sztandaru 
w dn. 15 sierpnia br. koła robotniczego na Bału­
tach wzięło udział około 10 tys. ludzi. Od tego 
momentu ruch stale się wzmagał. Odbyło się 
wiele zebrań organizacyjnych i agitacyjnych.

Fakt ten zaniepokoił pewne czynniki. W pe­
wnych pismach pojawiły się wyraźne wezwania, 
aby władze powstrzymały rozrost ruchu narodo­
wego. Zyd, pos. Wiślicki z klubu BB., interwen- 
jowTał w tej sprawie, jak utrzymują żydzi, u mini­
stra spraw7 wewnętrznych, podając jako powód 
ostatnie zajścia antyżydowskie.

Od 5-10 września rb. wszystkie zebrania Stron. 
Narodowego były nawiedzane przez policję, która 
kontrolowała legitymacje, a lokale zebrań otacza­
ła kordonem.

Ostatnie zebranie na Bałutach otoczyło około 
300 policjantów pieszych, konnych i cyklistów.

Wiele zebrań rozwiązano z powodów formal­
nych (dwa rodzaje legitymacyj dla członków i dla 
kandydatów7). Ruch jednak wzrastał.

Od kilku dni zaczęto pieczętować lokale Stron­
nictwa. Dnia 11 bm. opieczętowano lokal w Rad- 
goszczu, a 13 bm. w Chojnach i Kozinach, poda­
jąc jako powód braki lokalów z punktu widzenia 
bezpieczeństwa publicznego. W komisji budowla­
nej, która oceniała bezpieczeństwo lokali, brali 
udział referent Nowakowski, inż. Goldberg i komi­
sarz policji.

Rząd a Bank Zw iązku Spółek  
Zarobkow ych.

Na porządku Walnego zgromadzenia akcjo- 
narjuszów Banku Związku Spółek Zarobkowych, 
które zwołane zostało na dzień 12 października 
rb., znajdzie się sprawa nader doniosła dla dal­
szych losów tej największej (czysto - polskiej pry­
watnej instytucji finansowej. Dowiadujemy się 
bowiem z kilku stron, iż między władzami Banku 
i patronatem Związku Spółdzielni, a czynnikami 
państwowemi doszło do skutku porozumienie, na 
mocy którego rząd (względnie wyznaczona prze­
zeń instytucja) przejmie cały pakiet akcyj uprzy­
wilejowanych, znajdujący się w rękach patronatu 
Związku Spółdzielni i związanych z nim instytu- 
cyj, co zapewni państwu decydujący wpływ na 
Bank. W związku z tą transakcją urząd kuratora 
Bamku, sprawowany przez patrona Związku Spół­
dzielni, ma być skasowany.

Natomiast państwo ma przejąć gwarancję za 
pewną część wierzytelności Banku.

„Zjazd Błękitnych”.
W sprawie t. zw. „Zjazdu Błękitnych” w Gdyni, w dniach 

17 i 18 bm. Zarząd Główny Związku Hallerczyków, 
oświadcza:

1. Ze zjazdem powyższym, urządzonym przez sanacyjną 
organizację, nie mamy my — ani też Gen. Józef Haller nic 
wspólnego.

2. Wszystkim wiadomo, że nasz Walny Zjazd, odbyty w 
Toruniu roku bieżącego, był Zjazdem Hallerczyków, którzy 
wytrwali o głodzie i chłodzie pod sztandarami, którym 
przewodzą gon. Haller, Naczelny Wódz Armji Błękitnej 
i Ignacy Paderewski, jeden z jej twórców.

— Na podstawie zaś licznej i płatnej reklamy tego zjazdu, 
prowadzonej od całego szeregu dni tak w prasie jak plaka­
tami, widać, jaki się czyni wysiłek, by zjazd nabrał cech 
liczebności, skoro zamiast „zjazdu błękitnych“, których 
braknie, czyni się imprezę wycieczkową do Gdyni i zaprasza 
się na nią wszystkich.

Stwierdzamy, że „Zjazd“ powyższy nie jest, nie może 
być i nie będzie wyrazem ogólnej woli szerokich „mas błę­
kitnych“, może natomiast być nawet świetnie udaną imprezą 
wycieczkowy „wszystkich“, ale najmniej tych, którzy z Armją 
Błękitną mieli coś do czynienia.

Trudności, które Roosevelt 
ma ze swym planem.

Robotnicy strajkują, a pracodawcy chcą 
kredytów od rządu.

Przed nową!inflacją dolara?
Londyn. 15. 9. Ostatnie wiadomości z Amery­

ki, zamieszczone w prasie angielskiej, zdają się 
wskazywać na poważne trudności, na jakie natra­
fia w obecnej chwili prezydent Roosevelt.

Stanowisko przemysłowców wobec nowego 
kodeksu pracy wywołuje strajk robotników, żą­
dających natychmiastowego wprowadzenia w życie 
nowego kodeksu, a np. strajk górników w Pensyl- 
wanji, w którym bierze udział od 30 do 40,000 ludzi, 
doprowadził nawet wczoraj do poważnych zabu­
rzeń, w czasie których 15 osób zostało zranio­
nych.

Z drugiej zaś strony przemysł amerykański 
zaczyna odczuwać znowu silnie brak kapitałów 
obrotowych, których banki nie chcą przyznawać, 
bojąc się ryzyka, wobec czego p. Roosevelt roz­
waża obecnie nową formę pomocy przemysłowi 
przez udzielanie kredytów ze strony rządu.

W Londynie oceniają takie rozszerzenie po­
lityki kredytowej rządu jako inflację dolarową. 
W związku z tem dolar na giełdzie londyńskiej 
obniżył się wczoraj bardzo znacznie. W zamknię­
ciu za funt szterłing płacono 4.62 doi. Dalszy 
rozwój wypadków amerykańskich obserwowany 
jest w Londynie bardzo bacznie i z pewnym nie­
pokojem.

Otwarcie pruskiej 
rady stanu.

Wierny Hitlerowi Goering. — Pogrzebany 
pacyfizm. — Przywrócony orzeł czarny
z mieczem w szponach, to znamienny 

symbol.
Berlin, 15. 9. Dziś odbyło się uroczyste otwar­

cie nowej pruskiej rady państwa. Przed otwarciem 
premjer pruski Goering był przyjęty przez Hitlera, 
któremu złożył przysięgę na wierność. Uroczy­
stość otwarcia odbyła się w auli uniwersytetu ber­
lińskiego przy udziale przedstawicieli rządu Rzeszy 
i całego korpusu dyplomatycznego.

Premjer Goering wygłosił przemówienie, w 
którem oświadczył na wstępie, że rewolucji naro­
dowej udało się zniweczyć w Niemczech system 
parlamentaryzmu i pacyfizmu. Uroczystość ina 
być manifestacją przed światem zasadniczej zmiany 
ustroju państwa niemieckiego. W odpowiedzi na 
pewne głosy, mówiące o istnieniu rozbieżności w 
łonie stronnictwa narodowo-socjalistycznego, prem­
jer Goering podkreślił, że bezwzględnie pod­
daje się Hitlerowi. Oświadczenie to, mocno 
podkreślone przez mówcę, zwróciło specjalną uwa­
gę słuchaczy. Nieobecność Hitlera na uroczystości 
premjer Goering przedstawił zebranym jako dowód 
wybitnego zaufania do niego ze strony kanclerza, 
który miał oświadczyć Goeringowi, że ten wielki 
dzień powinien być jego dniem.

Po przemówieniu odbyło się zaprzysiężenie 
członków rady państwa, do których obok członków 
rządu pruskiego należy również ks. Wilhelm Au­
gust pruski i feldmarszałek Mackensen.

Na zakończenie Goering doniósł zebranym, że 
Hitler przywrócił państwu pruskiemu daw­
ne jego godło w postaci orła czarnego, trzy­
mającego w szponach miecz i błyskawicę, 
które to godło, jak wiadomo, zostało skasowane 
w 1918 r.

Następnie przed gmachem odbyła się defila­
da oddziałów policji. Miasto udekorowane 
było flagami.

Jutro po raz pierwszy zbiera się na obrady 
rada państwa w pałacu cesarskim w Poczdamie.

Nowa masowa ucieczka żydów  
z N iem iec

w obawie przed nowemi pogromami.
Wiedeń. Z Wiednia donoszą, że w ostatnich 

dniach wzmógł się tam nagły napływ żydów nie­
mieckich.

Odpowiadają oni, że sfery żydowskie w Niem­
czech, a zwłaszcza w kołach |t. zw. żydów wscho­
dnich, pochodzących z Polski, ogarnął nastrój 
ogromnej nerwowości, a to z obawy przed nowe­
mi pogromami, które sfery hitlerowskie — jak 
twierdzą owi żydzi — organizują.

Punktem wyjścia akcji pogromowej ma być 
wyświetlenie filmu pt. „Horst Wessel44, sporządza­
nego obecnie przez «Volksdeutsche Filmgesell­
schaft44 w Berlinie, a finansowanego przez minister­
stwo propagandy.

Film utrzymany jest w duchu skrajnie antyse­
mickim i ma na celu podburzenie ludności przeciw 
żydom wogóle, a żydom polskim w szczególności.

W sferach żydowskich opowiadające poszcze­
gólne sceny filmu są tak podburzające, iż można 
je uważać za niezawodny sygnał do rozruchów 
antyżydowskich.

Przedstawiają ofie napady żydów na oddziały 
hitlerowskie i zbytek, w jakim żyją żydzi, zwła­
szcza wschodni, wśród wygłodniałej ludności nie­
mieckiej.

Film ten ma się ukazać w najbliższych dniach* 
a obawy, z jego wyświetlaniem złączone przez 
żydów, powodują właśnie ich wzmożoną ucieczkę 
do Wiednia.

R U C H  T O W A R Z Y S T W ,
Nowemiasto. W środę, dnia 20 września br. o godz* 

7-mej wieez. odbędzie się w salce -Hotelu Centralnego zebra­
nie plenarne Tow. Właścicieli Nieruchomości, na które przy­
będzie prezes Związkowy p. Mazur, referent p. Bieńkowski 
• raz referenci Ubezpieczalni.

Ze względu na ważne sprawy uprasza się tak członków, 
jak i nieczłonków o liczny udział. Uprasza się także o po­
danie przez właścicieli zaległości komornego. Zarząd.

K Ą C I K  R A  D J O  W Y
Audycje Polskiego Radja w Warszawie.

W torek, 19. 9. Od 7—8 Audycja poranna. 12.05, 
15.15, Płyty gr. 12.55 Dz. połud. 16.00 Koncert popularny 
z Ciechocinka. 17.00 „Skrzynka pocztowa“. 17.15 Koncert 
solistów. 18.15 ̂ Odczyt z Cyklu „Polska Współczesna”. 18.35 
Recital śpiew. "Papińskiej. 19.40 „Na widnokręgu”. 20.00 
Koncert. 21.00 „Bież. wiad. roln.“ 22.00, 22.40 Muzyka
tan. 22.25 Wiad. sport.

Środa, 20. 9. Od 7—8 Audycja poranna. 12.05 Muzyka 
z płyt i komunikaty. 15.05 Wiad. bież. 17.00 Odczyt aktu­
alny. 17.15 Muzyka lekka z „Gastronomji”. 18.15 „Zołnierz- 
poeta Stefan Garezyński“ — (w setną rocznicę zgonu). 18.35 
Recital śpiew. Szabrańskiej. 19.05 Muzyka lekka z płyt. 
19.40 Kwadr. lit. pt. „Człowiek z za Oceanu”. 20.00 Kwintet 
fortep. Różyckiego. 21.00 „Skrzynka poczt, rolnicza”. 21.10 
Muzyka lekka. 22.00 Muzyka tan.

GIEŁDA W A R SZA W SK A .
Dolar 6.06 (Bank Polski płaci 6.); frank, francuski 

35. frank szwajcarski 173; funt szterłing 28.30; marka 
niemiecka 208.50; szyling austrjacki 100; korona czeska 
25.30.

GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 16. 9.

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto nowe zdatne do przemiału 14.50—14.75
Pszenica 19.50—20.00
Owies 13.00—13.25
Jęczmień browarowy 16.00—17.00
Rzepak 35.00—36.00
Rzepik zimowy 39.00—40.00
Groch Victoria. 18.00—22.00
Groch Folgera 21.00—23.00
Gorczyca 39.00—41.00

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łupicki w Nowemmieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarezonyeb 
unmerów lab odszkodowania.

Za tak liczne wieńce i kwiaty oraz dowody 
współczucia okazane nam z powodu śmierci 
naszego nigdy niezapomianego 

ś. p.
M ichała  Złotow skiego

w szczególności Przewiel. Duchowieństwu 
Szan. Kolegom Zmarłego, Gronu Nauczyciel­
skiemu, Tow. SMP. żeńskie i męskie, krewnym 
i znajomym oraz wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę Zmarłemu składają z głębi 
serca płynące serdeczne

„Bóg zapiać”
Żona z dziećmi i rodziną*

Mortęgi we wrześniu 1933.

i Licytacja łąk. f
! Koszenie na kupki odbędzie 
się w czwartek 21 bm. go-. 
dżina 9 rano.

Majętność Rakow iee.;

WSZELKIE

DRUKI
Do akt Nr. Km. 1146 1933 r. i

Obw ieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie zamieszkały w j 

Lubawie ul. 19 stycznia Nr. 4 na mocy art. 602,603, 604 K. P. C. j 
ogłasza, że w dniu 20 września 1933 r. o godzinie 11,30 
przed poł. (nie później jednak niż w dwie godziny) w Szwar- 
cenowie pow. Lubawa odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących do Związku Celnego i* skła­
dających się z 1 lokomobili (Cegielski) znajdującej się na 
podwórzu p. Kikuta oszacowanych na łączną sumę 1000 zł. 
Powyższe ruchomości można oglądać pod wskazanym adresem 
w dniu licytacji.

Lubawa, dn. 12 września 1933 r.
Komornik Szukalski. i

w y k o n u j e  po cenach 
umiarkowanych

D rukarn ia  „D rw ęca“
w Nowemmieście,

J . C ieszyńsk i,
D rogerja  i skład farb  

Nowemiasto
Rynek 7.

POLECA po najtańszych 
cenach

Tapety
Kredę do bielenia 

Pokost 
Farby  

Lakiery  
Pendzle.

Od poniedziałku, dnia 18 
września rb.

śrutować
będziemy tylko w każde po- j 
niedziałki, środy i piątki.

Bartoszewicz i Kubica 
tartak parowy i śrutownik j 

Lubawa.

Najlepszy
węgiel

kowalski już nadszedł.
Stanisław Rost, 

Nowemiasto, Rynek.

Kiszoną kapustę 
i ogórki

poleca
B. Jankowski, Nowemiasto.

Oberża
w Jamielniku i 8 mórg 
ziemi jest od zarazdo sprze­
dania, lub wydzierża­
wienia na dogodnych wa­
runkach.

Gospodarstwo 54 mórg bez 
inwentarza do sprzedania lub 
wydzierżawienia.

Bliższych informacyj udzieli: 
B. CHełkowski, 

Nowemiasto Rynek 22 
Telefon 80.

Gospodarstwo
7 morgowe mam na sprzedaż. 
Marszelewski, Pacoltowo. \

Gospodarstwo
61-morgowe sprzedam

Stanisław Raszkowski, 
Targowisko

poczt. Lubawa.

Kto sprzeda
2—3 morgi

ziemi w mieście lub przy mie­
ście. Zgłoszenia do eksp.

„Drwęcy” w Nowemmieście.

Przyszłość
przepowiada

Astrologini przyjezdna 
Lubawa, Rynek 31 I. p.

2 elewki
mogą się zgłosić

w Hotelu Centralnym, 
Nowemiasto n. Drw.

F O R M U L A R Z E

poleca

Drukarnia «.Drwęca”.

T A P E T Y
w wielkim wyborze p o l e c a

K S I Ę G A R N I A  D R W Ę C  Y“.


